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Cała ludność Warszawy 
| miała byc wystrzelana 
Zeznanie Brauchitscha i Rhodego przed prokuratorem Sawickim 


NORYMLERGA (PAP). Prokura- 
tor Sawicki rozpoczął przesłuchiwa” 
mie b. marszałka Brauch tscha w 
sprawach związanych z mapaścią 
wrześniową na Polskę. Brauchitsch 
przybył na badanie w ubraniu cyw.l- 
nym i robil} wrażenie bardzo przy” 
gnębionego. 

Na wstępe śledztwa oświadczył 
on, ż» na skutek rozkazu Hitlera o 
rozsirzell waniu komisarzy radziec- 
kich oraz prześladowaniu ludności cy 
wilnej wydał znane zarządzen.e 
o wzmocnieniu dyscypliny wśród żoł- 
nierzy nemieckich. Na skutek tego 
posunięcia. jak również nieporozu* 
mień między nm a Hitlerem w spra” 
wach ogólnej polityki oraz dalszej 
kampanii rosyjsk'e, Brauchitsch zgło 
sił swoją dym sję, która została przy” 
jęta przez Hitlera. Usunął on się wte” 
dy w zacisze domowe i osiadł w mia- 
steczku, w którym źona jego miała 
malą posiadłość m.ejską. 

Na pytanie prokuratora Sawickie* 
go. czy w dalszym ciągu otrzymywał 
pobory marszałka, Brauchitsch o7 
św adczył, że tak. 

Na zapytan e, czy wiedz'ał o prze- 
6ladowaniach Polaków i Żydów, Brau 
ch tsch odpowiedz al, że nic mu o 
tym ne było wiadomo w czasie woj” 
ny. Dowiedział się prawdy dopiero po 
kap tulaoji. 

Następn'e prokurator Sawicki przy 
stąpł do badania generała - majora 
roo nięmieck.ej, Ernesta Rhode. 

tóry zaąmował wybitne stanowisko 
w sziabe Himmlera. j 

Prokurator Sawicki oświadczył ma 
wstępie: PIU 
-— Jako przedstawiciel] rządu Rze 
czypośpo!ilej Polskiej, przystępuje do 
ERY pana w charakterze św ad- 


„ Generał Rhode wstał z miejsca i 
skłon I się milcząc. Wysoki, szczu” 
pły. w zielonkawym mundurze bez 
dysiynscji, o gładko wygolonej twa” 
rzy, Rhode jest typem prusk ego cfi- 
cera, ale już bez pruskiej buty i hitle* 
rowskiej pewności sebie. Zgodnie z 
wymogami procedury anglo ` amery- 
kańsk ej, musiał on żlożyć przysięgę. 
' Z gotowoścą podniósł prawą rękę 
przysięgając, że będz'e zeznawał pra“ 
wdę i tylko prawdę. 

— Kiedy był pan w Polsce? — pa- 
da pytanie. 

Hilerowski generał oc'aga się z od 
pow edz.ą. i i 

Wreszcie stwierdza, 2e był w Pol 


Po Grecji-Indonezja przed 


* 


LONDYN (PAP). Na; zakcńczen:e 
debaiy nad sprawą Grecj przewod- 
niczący Rady Bezp eczeńsiwa odczy 
tal następu ącą rezciucję: „Powinni* 
śmy przy,ąć do wiadomości oświad” 
czenie przedsiaw.c.el, Związku Ra- 
dzieckiego, Wielkiej Brytani. i Gre- 
cji oraz ośwadczenia Stanów Zjed' 
'moczcnych, Francji, Chn, Australii, 
Polszi, Holandii, Egiptu : Brazyli. 
Oświadczenia te dotyczyły sprawy 
obecności wojsk bryityjsk'ch w Gre- 
cji. Po przyjęcu do wiadomości 
pe Radę Bazp eczeństwa fak.u o* 

ecności wojsk brytyjskich w Gre” 
cji możemy uważać kwestję za wy* 
czerpaną”. 

Brytyjski minister spraw  zagrari* 
cznych Bevin złożył Radzie Bezpie- 
czeństwa oświadczenie, że nie bę" 


sce we wrześniu 1939 roku i to w 
Bydgoszczy. 

— Co pan wie o represjach, jak'ch 
ofiarą padła ludność polska w Byd- 
gossczy? — pyta BA Sz Sawie- 


1, 

Rohde oczywiście zaprzecza. o ni 
czym nie wiedział i z represjami nic 
woponago n.e miał, gdyż pełnił zu- 
pełne inne funkcje. 

— Jakie mianowicie? 

Organizowałem nadzór nad ludnoś 
cią polską przy pomocy policj. „śra- 
natowej”. tórą utworzyliśmy na 
m ejscu. j 

Najbardziej jednak ożywiony okres 
dzialalności Rohdego wypadl na rok 
1943, kiedy jako szef sztabu von dem 

acha, został powołany do akcj. zwal 
czania partyzantów ma froncie 
wschodnim i w Polsce. Zarządzenia 
wydane w związku z tą akcją przez 
‘Hitlera i H mmlera były, jak stwier- 
dza Rchde. — bardzo ostre i zaleca- 
ły likwidowanie partyzantów przy 
pomocy wszelkch środków, bez 
względu nawet na to, czy będą mieli 
on. broń, czy nie. 

— Gdzie był pan w okresie pow- 
stania? — pada następne pytan e. 

Rchde. zaczyna się coraz bardziej 
denerwować. ) 


owy Jork siedzibą 

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
kom'sj technicznej ONZ uchwalono 
wniosek przedstawiony przez dele" 
gacie radziecką, aby stała s'edziba 

rganizacji zosiała wyznaczona w 
okolicach Nowego Jórku a tymczaso 


wa w samym Nowym Jorku. Przed- | 


staw ciele Chin i Wenezueli popar 
li ten wniosek. Delegat francuski o- 
jświadczył. że pośpieszono się zbyt” 
nio w wyborze między wschodn m a 


;zachodn m wybrzeżem Ameryki, tak | 
samo, jak z decyzją wyboru między 


Ameryką a Eu 


Ostre pogotowie policji 


w Nowym Jorku 


LONDYN IPAP), Agencja Reute* 
ra donosi z Nowego Jorku, że bur- 
mistrz gen. William O'Dwyer zarzą” 
dził os!re pogotowie policji w związ” 
ku z odmową powrotu do pracy stra, 
kujących robotników portowych 


ropą. 


dzie nalegał na uchwalenie formal- 
nej rezolucji stwierdzającej, iż obec” 
ność brytyjsk ch wojsk w Grecji nie 
zagraża pokojowi. 


‘Na czwartkowym posiedzeniu po” 
południowym Rada Bezpieczeństwa 
przystąpiła do rozpatrzenia skargi 
delegacji ukra ńskiej w sprawie obe- 
cnośc wojsk brytyjskich w Indone” 
zji. Delegat ukraiński Manuiiski o- 
świadczył, że od k lku m esięcy trwa 
ją w Indonezji dzialania wcjenne 
prowadzone przez wojska brytyjsk.e 
i wspomagające je wojska japońskie 
— przeciwko ludności tubylczej. Sy- 
tuacja ta jest sprzeczna z artykułem 
34 Karty Narodów Zjednoczonvch i 
zagraża międzynarodowemu ojo” 
wi. Manuilski wezwał Radę Bespie- 


miotem obrad 


Rady Bezpieczeństwa 


Widocznie wspomnien.a tego okre 
su nie muszą być bardzo przyjemne. 

— Byłem wtedy w swojej kwate- 
rze w Kruglanken w Prusach Wsch- 
dn ch kiedy mnie nagle telefoniczn e 
zawezwał do sieb e H.mmler, który 
stacjonował w Grossgarten, o 20 km. 
ode mnie. Bylo to 6 sierpnia 1944 r. 


Kiedy przybyłem do Himmlera. był |. 


on bardzo wzburzony i zdenerwo” 
wany, mówiąc mi o wybuchu powsta 
na w Warszawie. Nie bylo to dla 
nas niespodzianką — dodaje Rohde, 
przez wywiad nasz już w połowie lip 
ca w.edzeliśmy o przygotowaniach 
do powstania, a nawet o tym, że do- 
wództwo obejme Bór"Komorowski. 
Nie przedsięwzięliśmy jednak żad- 
nych kroków zapobiegawczych, 
gdyż H mmler nie brał na serio wia” 
domości o możliwości powstania. Na 
naradzie w sztabie Himmlera zapa” 
dła decyzja skierowania do Warsza” 
wy sił policyjnych z Poznania pod 
dowództwem Reinefahrta oraz t. zw. 
brygady Duerlewangera, składającej 
sę z bandytów i kryminalistów naj” 
(wig gatunku. Gen. von dem 

ch otrzymał polecen.e stłumienia 
powstania za wszelką cenę. a H tler 
wydał rozkaz zrównania z ziemią 


„| Warszawy. 


— Czy rozkaz ten został wydany 
już w pierwszych dnach powstania? 
— pyta prokurator Sawick., 

Tak jest — potwierdza Rohde, a 
według drugiego rozkazu Himmlera, 
cala ludność Warszawy. nie wyłą- 
czając kobiet i dziec: miała być wy 
strzelana oo do nogi, 

— Któż miał wykonać te rozkazy, 
śwalcące wszelk.e prawa ludzkie i 
międzynarodowe? — pada py:anie, 

— Generał Guderian, którego roz 
kazom byl śmy  podporządkowani, 
zarówno Bach jak i ja — odpowia” 
da hitlerowski generał : dodaje, że 


'|był nawet wraz z Bachem u Guderia 


na, aby wymóc cofnięcie rozkazu, 
który ich zdan.em był szkodliwy ze 
względów strateg cznych. Warsza- 
wa mała być broniona, a prowadzić 
obronę przeciwko Armii Czerw nej 
w mieście płonącym i zam 'enionym 
w kupę gruzów, byłoby trudno. 

— I cóż Guderian? — pyta proku- 
rator Sawicki. — Odmó Eon 
dział nam, że nie, może zmien ć roz“ 
kazu Fuehrera: Guderian pozosta“ 
wał całkowicie pod wplywem Hitle- 
ra- Został on szefem sztabu po zama 
chu lipcowym. j 


- 


czeństwa do zbadania sprawy I za” 
stosowan.a środków, które by polo- 
żyły kres istnejącej sytuacji. Dele“ 
gat ukraiński podkreślił, że klęska 
Japonii wzbudzila» wśród Indonezyj- 
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- Delegacja Polska wyjeżdża do Pragi 


(SAP). W dniu 12 b. m. wyjeżdża | ukowi z tow. prof. L. Leszczyckim 


do Pragi Czeskiej dełegacja rządowa 
dla omów enia całokształtu zagad- 
nień współpracy polskorczechosło” 
wackiej, 

W skład delegacji wchodzą mini- 
trow.e: Rzymowsk: jako przewodni 
czący, tow- Św qtkowski. Jędrychow 
sk, Kiernik, Olszewski i poseł R. P. 
w Pradze Wierbłowski; eksperci na” 


i rektorem Goetlem na czele; dele” 
gaci sztabu„Generalnego z gen. Mos- 
sorem. eksperci z Ministerstwa Że” 
glug. i Handlu Zagranicznego. Prze” 
myslu, Skarbu i Komunikacji. 

Poza tym z ramienia CKW PPS 
tow. St. Dobrowolski. j 

Łącznie delegacja iiczy 34 osoby. 


Prawda o dywersji i sabotażu 


w obecności Ministra W. Rzymow- 
skiego i min. Bezp eczeństwa Publi- 


Konferencja w M.S.Z. dla prasy zagranicznej 


stwierdzające bezsprzeczny kontakt 
tych band g zagran cą, a zwłaszcza 


(SAP). W M. S. Z. odbyła się dzś | Przedstawiono również dokumenty. 


cznego, Radkiewicza — konferencja 
prasowa dla dziennikarzy zagranicz” 
nych. Na konferencji tej w obszer” 
nym referacie naświetlono wewnę” 
trzną sytuację kraju od strony bez” 
p.eczeństwa. 

Na podstawie szerokiego ma` 
teriału dowodowego przedstawiono 
zbrodn czą dz ałalność dywersyjną i 


z Andersem i Kopańskim. 
Min. Elmer udał się do Hagi 


W dniu dzisiejszym opuścił Warszawę, 
udając się do Hagi, poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny R. P. w Holandii, tow. 
dr Benedykt Elmer wraz z członkami po- 
selstwa, żegnany na lotnisku przez posła 
Holandii w Warszawie, p. Reynier Flaes i 


[dyrektora protokółu dyplomatycznego MSZ. 


sabotażową band spod znaku NSZ. Í Adama Gubrynowicza. 


| naoczónodnnaj 


Zastanówmy się... 


EAA 


„Rząd sto. wcbec koniecznośc: bardzo trudnego wyboru: 
albo mus żądać od obywateli wielu wyrzeczeń i ograniczeń jak 
w czasie wojny jeszcze na przeciąg kilku lat, by móc puścić 
w ruch fabryk. pracujące dla eksportu, albo kosztem zagrożenia 
przysziośc ekonomicznej kraju od razu poprawić warunki eg 


zystencj. obywateli. 


Byłoby rzeczą niepojętą. gdyby socjalistyczny rząd zdecy” 
dował się pośw'ęc ć przyszlość klas pracujących, które zawsze 
w pierwszym rzędzie cierpą z powodu kryzysów ekonomicz” 


| nych, dla doraźnych korzyści. 


Dokonawszy wyboru. rząd musi wyzyskać wszystkie moć- 
liwe źródla celem żaspokojenia najbardziej palących potrzeb 
społeczeństwa. Wątpliwe jest jednak, by przemysł był w stanie 
zaspokoić ńawet te najp lniejze potrzeby przed upływem co 


| najmniej dwóch lat. 
Jeśli się będzie 


budować domy m'eszkalne. będzie za mało 


e szkół 1 szpilal., jeśli zacpatrzy się dostateczn.e w weg el fabry” 
ki, będzie za mało węgla na ogrzane mieszkań; jeśl. będzie 


dość szkół nie wystarczy nauczyc eli; jeśli wszyscy 


chorzy 


otrzymali by m ejsce w szpitalach, nie starczy lekarzy i pielęg" 
|niarek. I tak na każdym odcinku życ.a: 
Wszystko to wymaga energicznych decyzji rządu, stworze- 
nia racjonalnego planu według stopnia ważności potrzeb”. 
- Skąd pochodzą te słowa? Czy cytujemy je z własnych ar- 


czyków wolę niepodległości. Sytua” |4 


cja rozw.nęła się jednak przeciwne 


do ich życzeń: Mimo kapi:ulacji Ja- 


poni. pożostaw.ono oddziały japoń” 
skie dla pilnowan'a porządku. Przy 
bycie wojsk brytyjskich i hindusk ch | 
n'e przyniosło żadnej poprawy sytua 
cji, Prasa brytyjska m. in dzend'k 
„Daily Mail" oraz „Daily Express", 
doniosły, że w czasie walk przec w” 
ko czołgom zg nęło 30 — 40.000 Ja- 
wajczyków. Sytuację tę należy okre 


ślić jako stan wojny. Stan ten pozo” | 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


tykułów. czy też z jak'egoś innego czasop sma połskiego przy” 
taczamy tę analizę stósunków w Polsce? Nie. To wyjątek z ar- 
tykułu zamieszczonego w grudniu r. ub. we francusk'm piśmie 
„Les Cahiers polit'ques", określającego trudności ang elskiego 
rządu Patftii Pracy, a pisanego przez ang elskiego autora- 

Nie jest przypadkiem. iź słowa te tak dokładn e pasują do 
sytuacji, w której znajduje sę nasz kraj. Zasobna i bogata Wiel- 


- ka Brytania w wyniku wojny, w wyniku zniszczeń ludzkich 


i materiałowych stoi przed trudnościami, które w wyżej 

'mienionym artykule tak jasno i w świetnym skrócie zostały 
przedstawione. Jeśli takie są trudności Anglii, panującej na 
olbrzymich obszarach kuli ziemskiej. nietkniętej stopą oku” 
panta, czy trzeba mówić i uzasadniać raz jeszcze nasze troski 


„ i kłopoty. 


Gdy narzekamy na dokuczł'wości życia codz'ennego, na 
codzienne braki i wyrzeczenia. stale pamiętać musimy o 
przyczynach, które je spowodowały. o woine. w której kraj 
nasz bardziej niż :nne został zniszczony. i o chaosie gospodar- 
czym w który wraz z całą Europą i całym św' atem zosta! wtrą' - 
cony. A w gospodźrce nie ma.cudów. N'e ma takiej siły, nie 
ma tak ego- proroka i oudotwórcy. który by za dotknięciem 
czarodz ejskiej różdżki podniósł z gruzów przez jedną noc mu 
ry fabryk ı miast, odbudował transport, zaorał ugory i przy” 
wrócił dobrobyt. Nie ma sposobu na to, by powetować natych” 
m'ast olbrzymie strety ludzkie. które poniósł nasz kraj. tracąc 
szóstą część obywateli, jeśli podcbne troski ma naród brytyj”. 


ski, który w wojnie nie poniósł tak olbrzymich cfiar. 

Przytoczyl śmy te słowa, ażeby każdy z nas w Życiu co” 
dziennym zastanow ł się zawsze nad przyczynami. powodują” 
cymi tę naszą ciężką sytuację. 2 której w ciężk m trudzie sta 
ramy się wyjść i wychodzimy i ażeby rozumiał, iż ne ma innej 
drogi, jak ciężka, trudna i ofiarna praca. mająca trwać długie 
tata. ł 


t Z. M. 
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Wielka mowa wyborcza Mołotowa 


MOSKWA. Agencja TASS donosi, że 
komisarz ludowy spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotową wygłosił przemówienie przedwy- 
borcze, w którym oświadczył: „Chcę za- 
pewnić was, że dobrze pamiętam o słowach 


towarzysza Stalina, dotyczących głównych 


obowiązków posła, a mianowicie: „Pamię- 
tać o wielkim przykładzie Lenina i naśla- 
dowaniu Lenina we wszystkim”. Naślado- 
wać: Lenina, znaczy to jednocześnie naśla- 
dować wielkiego Stalina, który jest konty- 
auatorem dzieła Lenina. Nie istnieje cel 
wyższy dla posła, niż iść w ślady Lenina 
i Stalina i okazać się godnym ich dzieła. 
Wybory będą sprawdzianem stosunku wie- 
lomilionowej ludności Związku Radzieckiego 
do kół kierowniczych partii komunistycz- 
nej oraz do polityki rządu radzieckiego. 

Być może) że zagranica wciąż jeszcze 
marzy o tym, że byłoby dobrze, aby do wła- 
dzy w naszym kraju doszła inna, nie komu- 
mistyczna partia. 

Teraz i w innych państwach można się 
spotkać z faktem, że komuniści u władzy 
cieszą się zaufaniem szerokich mas ludności. 
Dowodzi to tylko tego, że doświadczeńia 
życia nie przechodzą bez śladu. Oznacza 
te, że ziemia mie tylko kręci się, ale, że 
mie kreoj się napróżno i, że świat idzie na- 
"przód ku lepszej przyszłości. 

Czteroietnia wojna z Niemcami, a na- 
stępnie z Japonią, była ziężką próbą dla 
młodego państwa radzieckiego, wojna, któ: 
ra wymagała natężenia wszystkich ducho- 
wych i materialnych sił narodu, była wy- 
jątkowo ciężką próbą polityki partii ko- 
mużnistycznej i ponadto próbą wytrzymała» 
ści ustroju Związku Radzieckiego. Teraz 
nikt nie może zaprzeczyć, że państwo ra* 
dzieckie z honorem wyszło z tej próby. Po- 
równajcie Rosję, jako ona była do rewolu- 
cji październikowej z obecnych Związkiem 
Radzieckim. Wiadomo, że wojna rosyjsko- 
japońska w latach 1904—1905 wywołała 

` wielki wstrząs w Rosji carskiej. Wszyscy 
pamiętają pierwszą rewolucję rosyjską, kie- 
dy pierwszy grom zagrzmiał nad, ustrojem 
carskim. Wojna z Niemcami w latach 1914— 
1917 doprowadziła do upadiłu państwa car- 
skiego i zakończyła się likwidacją ustroju 
burżuzzyjno-obszarniczego w Rosji. 
carski w 1905 r. pośpizsznie zakończył woj- 
aq z Japonią, przyzncjąc się do klęski. 

Wojny z Niemcami Rosja carska już nie 
mogła przetrwać, składając tym dowód, do 
jakiego stopnia przegniły i przestarzały był 


stary reżiin. Porównajcie to z obecną naszą 


sytuńcją, kiedy skończyła się najcięższa 
wojna z Niemcami, a następnie wojną z Ja- 
ponią. Obydwaj napastnicy wraz ze swymi 
satelitami zostali rozgromieni głównie dzię- 
ki Czerwonej Armii. Z nązek Radziecki 
os'xdnął zwycięstwo na Zachodzie, a ną- 
stępnie i na Wschodzie, co, jak widzicie, 
zupełnie nie przypomina dawnych przedra* 
dzieckich czasów, Te wielkie doświadcze- 
mia przyczyniły się do tego, że Związek 
Radziecki jeszcze wżmocn'ł swoje stanowi- 
sko, jako czynnik o pierwszorzędnym zna- 
czeniu w życiu międzynarodowym. Związek 
Radziecki znajduje się dzisiaj w szeregu 
najważniejszych mocarstw świata 

W chwili obecnej nia sposób rozwiązy- 
wać poważnych zagadnień w stosunkach 
międzynarodowych bez udzia 1 Związku 
Radzieckiego lub bez uwzględnienia głosu 
naszej ojczyzny. Udział towarzysza Stali- 
na uważany jest powszechnie za najlepszą 

warancję pomyślnego załatwienia skompli- 
bpniekzeć problemów, międzynarodowych. 
Nie ulegając zbytriemu optymizmowi i pa- 
miętając zawsze o tym, jak żywotne są jesz- 
cze siły reakcyjne w państwach kapitali- 
stycznych, my jednakże musimy uznać, że 
nowe miejsce, jakie zajął obecnie Związek 
Radziecki w stosunkach międzynarodowych, 
nie zawdzięcza on przypadkowi i, że. odpo- 
wiada ono interesom wszystkich narodów 

* miłujących pokój, zarówno jak: interesom 

wszystkich państw, kroczących drogą roz- 
woju demokratycznego 1 ugruntowania swo- 
jej narodowej niepodległości. Wszystko to 
zawdzięczamy przede wszystkim naszej bo- 
haterckiej Armii Czerwonej. 

Naród radziecki dawno odebrał ochotę 
wszystkim tym. którzy chcieli mieszać się 
do naszych spraw wewnętrznych. Na prze-, 
kór wszystkim, którzy rzucali nam kłody 


pod nogi, naród sz przebudował swój kraj 
i stworzył poi ™ : państwo socjalistyczne 
(Oklacki). j 


Dzięki utworzeniu Armii Czerwónej, dzię- 
ki uprzemysłowienia kraju, prz budowie 
struktury rolnej na podstawie kołchozów. 
dzięki usilnej pracy ku podniesieniu kultu- 
ralnemu naszego narodu i uporczywej pracy 
nad przygotowaniem techników i innych wy- 
kwalifikowanych pracowników, osiągnęliśmy 
zwycięstwo. Teraz mamy możność podsumo- 
wania wyników: rozgromiliśmy najbardziej 
niebczpiecznego wroga, uzyskaliśmy wielkie 
zwycięstwo, jeszcze ściślej związaliśmy ro- 
dzinę narodów radzieckich, podnieśliśmy na 
niebywały dotąd poziom autorytet między- 
narodowy Związku Radzieckiego. Czy może 

"być lepszy sprawdzian słuszności polityki 

partii komunistycznej. Nie trudno więc zro- 

zumięć, dlaczego tak wzrosło zaufanie do 

naszej partii i dlaczego zaufanie do kierow- 

nictwa towarzysza Stalina jest tak niewzru- 

szone. (Długotrwałe oklaski). - 
NOWA PIĘCIOLATKA 

Po skończonej wojnie stanęliśmy wobec 
aowych zadań, co nakłada na nas równieź 
i nowe. obowiązki. Nadszedł czas przystą- 
pienia do tych prac, które zostały przer- 
wane przez wojnę. Podniesienie poziomu 
przemysłu socjalistycznego na poziom osią- 
gnięty już przed wojną, wymagać będzie 
pewnego czasu. Jednakże minie kilka lat 
i osiągniemy to, co byłoby nie do osiągnię- 
cia w żadnym państwie kapitalistycznym. 
Zadanie to wchodzi w skład nowej pięcio- 
latki, którą rozpoczynamy w tym roku i 

-która da nam możność pod wieloma wzfglę- 
dami podwyższyć poziom przedwojennego 
życia gospodarczego s 


Rząd 


dziennego, 


siągnięć naszej partii, nie ulegający wątpli- 
wości fakt, że naród nasz już dawno zro- 
zumiał sens tej generalnej Jinii polityki ko- 
munistycznej, ale pai 
posiadane możliwości — a nie brak ich u 
nas — były szerzej i intensywniej wykorzy: 
stywane w celu zaspokojenia potrzeb naszej 
ludności i polepszenia jej bytu. Partia za- 
wsze zwalczała bezlitośnie biurokratyczne 


minister pełnomocny Józef Olszewski, przy- 
jął w dniu 6 bm. ambasadora W. Brytanii, 
Wiktora Cavendish Bentinck —— F 


Pamiętacie zapewne, że niedługo przed 
wojną partia i rząd uznały, żę nadszedł 
czas praktycznej realizacji zaęadniczego ce- 
lu gospodarczego Związku Radzieckiego. Ten 
ce! zasadniczy został słormułowamy w spo- 
sób następujący: dopędzić i prześcignąć pod 
względem rozwoju gospodarczego najbar- 
dziej rozwinięte państwa kapitalistyczne w 
Europie oraz Stany Zjednoczone i osiągnąć 
ten cel w najkrótszym czasie. W naszym 
państwie nie powinno się produkować mniej 
towarów na głowę ludności, aniżeli w naj- 
bardziej rozwiniętymi kapitalistycznym pań- 
stwię na świecie. Przystąpiliśmy do reali- 
zacji tego zadania z powodzeniem, ale na- 
paść ze strony Niemiec przerwała naszą pra- 


z jeszcze głębszym poczuciem jego wagi i 
postaramy się, aby tempo naszej pracy by- 
ło godne tego wielkiego celu. 

Oczywiście, aby ostatecznie rozwiązać te 
olbrzymie żadania, potrzeba długotrwałego 
pokoju i zabezpieczenia maszeso kraju od 
wszelkich napaści me 7 

Polityka pokojowa Związku Radzieckie- 
go nie jest zjawiskiem przejściowym. Wy» 
nika ona z podstawc*”ch interesów i beze 
pośrednich potrzeb naszego narodu, a jego 
dążenia do jak najszybezego podniesienia 
poziomu bytu, z wielkiej potrzeby narodu 
radzieckiego do zorgznizowania swego no- 
wego, kulturalnego, socjalistycznego życia 
oraz głębokiego przeświadczenia naszego 
narodu, że Związek Radziecki pomyślnie 
wszystije te zadania rozwiąże, o ile sfora 
napastników tnajdoweć stę będzie ra uwię- 


Zł, - 

- POLITYKA POKOJOWA ZSRR 

Oto dlaczego naród radziecki jest tak 
czujny, gdy* chodzi o ewentualne ogniska 
zakłócenia pokoju i międzynarodowego bez- 
pieczeństwa lub'o jakieś intrygi w tym sen- 
sie, Kiedy zachodzi tego potrzeba, nasz na- 
ród: nie traci czujności. Czy na przykład 
należy spokojnie godzić się z faktem, że po» 
wiedzmy w strele administracji jednego z 
naczych sojuszników znajduje się w tej lub 
innej postaci 100.000 wojska z rozśromionej 
armii hfilerowskief, Nateży podtreślić z za- 
dowoleniem, że sojusznik uznał, że należy 
skończyć z tym stanem rzeczy. A oto inny 
łakt: jeszcze wciąż we Włoszech znajduje 
się hki!kudziesięciviysięczna armia polska, u- 
frzymywana przez $ojaszników, łaszystow- 
skiego gen. Andersa, znanego ze swej nie- 
newiści do Związku Radzieckięgo, skłonnego 
do pójścia ra każdą awanfurę przeciwko na- 
wej, demokratycznej Polsce. Nie sposób tłu- 
meiczyć tych faktów względami utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa. Albo jeszcze taki 
wypadek. Na terytorium Austrii, poza stre- 
fą radziecką, nadal istnieje oddział piecho- 
ty rosyjskiej, białej gwarcii pułk. Roczozi- 
na. który podczas wojny znajdował się na 
Żołdzie Hitlera. Oczywiście zażądaliśmy ti- 
kwidacji tej bandy w interesach pokoju i 
w imię przyjaźnych stosunków między so- 
jusznikami. $ 

Związek Radziecki nie mało przyczynił 
się do stworzenia nowej, bardziej skutecznej 
organizacji ochrony pokoju i bezpieczeń” 
stwa narodów. Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych przystąpiła do pracy i życzymy 
jej powodzenia w realizacji jej ważnych za- 
dań. Nasz udział w tej Organiracji ma na 
celu przyczynienie się, by odeśrała ona wy- 
bituą rolę:w dzielę zapobieżenia nowym 
wojnom i stłumienia imperialistycznych za- 
kusów napastników wobec innych narodów. 
W interesach pokoju światowego Związek 
Radziecki zawsze gotów jest do przyjaźnej 
współpracy z wielkimi i małymi krajami mi- 
łującymi pokój. ` 


W Związku Radzieckim nie ma wojowai-, 


czych, awanturniczych grup, jak to ma miej- 
sce wśród klas rządzących w niektórych 
innych państwach, gdzie nienasyceni impe- 
riaiścj rozsiewają już teraz niepozbawionę 
niebezpiecznego charakteru pogłoski o trze- 
ciej wojnie światowej. Prawdziwi zwolenni- 
cy pokoju i bezpieczeństwa na świecie znaj- 
dą i w przyszłości w Związku Radzieckim 


wiernego sojusznika .i prawdziwe oparcie. 


Nie oznacza to, abyśmy nie mieli poświę* 
cać uwagi potędze Armii Czerwonej i na- 
szej floty wojennej. Nię — troska o nasze 
siły zbrojne nie słabnie, armia nasza, jak 
nigdy dotąd, nabrała doświadczenia bojo- 
wego i okrzepła. 
. ROLA PARTII 

Wystarczy zaznaczyć, że na czele sił 

zbrojnych Związku Radzieckiego przez 


wszystkie te lata stoi wielki dowódca i da- 
lekowzroczny wódz naszego ktaju, Genera- 
lissimus Stalin, Wszystko to określa nasze |. 
nowe zadania powojenne. Należą do nich 
zarówno wielkie problemy polityki wewnętrz 
nej i zewnętrznej, od których zależy przy- 
szłość naszego kraju, jak i zadania dnią co- 
wymagające natychmiastowego | - 
załatwienia, Partia komunistyczną uczy nas 
umiejętności godzenia tych zadań. Wojna, 
potwierdziła z wyjątkową jaskrawością, że 
polityka partii komunistycznej, stosowana 
przez cały okres budownictwa naszego pań- 
stwa, była słuszna. (Oklaski). 1 


Możemy uważać za jedno z głównych o- 


parłia zawsze żądała, aby 


KOKAINA YAN 


Ambasador W. Brytanii | 


w M. $. Z. 


Dyrektor Departamenty Politycznego MSZ 


"społecznie 


lekceważenie tzw. „drobnych spraw“, wzy- 
wając nie tylko do komunistycznej samokry- 
tyki, ale i do pozytywnej krytyki pracy nie- 
właściwych kierowników. Słusznym będzie 
właśnie teraz, kiedy wojna pozostawiła wie- 
le tego rodzaju spraw, przypomnieć o tym 
kierownikom naszych organizacji i instytu- 
cji. Wiele oczywiście zależy od umiejętno- 
ści pracy, a jeszcze więcej od prawdziwej 
chęci nauczenia się pracy. Towarzysz Sta- 
lin niejednokrotnie mówił nam o tym, jak 
pożytecznym jest, gdy odpowiedzialni pra- 
cownicy codziennie kontrolują swą pracę, 


-aby mogli skonstatować, do jakich doszli 


rezultatów. Od kierownictwa bowiem. w na- 
szych czasach wiele zależy w każdej spra- 


„cę. Obecnie znowu zabierzemy się do niej | wie 


Trzeba, aby i odpowiedzialni pracownicy 
li do kontrolowania swej pracy co* 
dziennie i aby nauczyli się samokrytyki wo- 
bec rezultatów swej pracy. Wtedy mniej bę- 
dzie błędów íi wychowamy tak potrzebny 
nam typ przywódców komunistycznych przy 
rozstrzyganiu wszystkich zagadnień aktual- 
nych. Partia dostarczy nam wytycznych w 
pfacy. Trzeba, aby odpowiedzialni pracow- 
nicy lo(alnych i centralnych organizacji w 
czynach złoży!i dowody umiejętności pracy 
i dążenia do tego, by pracować jak najle- 
piej, jax najproduktywniej i z najlepszym 
wynikiem dla ogółu. 


WYBORY DO RADY NAJWYŻSZEJ 


„Mamy wszelkie podstawy do tego, aby 
przewidywać, że w wyborach do Rady Naj- 
wyższej, naród nasz znowu okażę zaufanie 
partii komunistycznej i zgodnie poprze kan- 
dydatów: bloku partii komunistycznej oraz 
bezpartyjnych robotników, włościan i inte- 
ligentów, iech nowe wybory przyczynią 
się do jeszcze ściślejszego zespolenia na» 
szego narodu oraz do dalszego postępu pod 
doświadczonym kierownictwem partii komu- 
nistycznej i naszego wielkiego, drogiego 
Stalina". ' BE 


łodz enne posiedzeniż Prezyd um 
"m sji Centralnej Zw, Zawodcwych z 


skladal. sprawozdazia z terenu. 


R C 


Po Grecji-Indonezja 


| przedmiotem 


e 


staje w sprzeczności z postanowie“ 
niami Karty Atlantyckiej . Karty Na 
rodów Zjednoczonych które przyzna 
ją narodom zależnym prawo wyboru 
demokratycznej formy rządu. Mówi- 
ło się, że dla wykonana warunków 
kapitulacji japońsk.ej wojska brytyj” 
skie wkroczyły do Indonezji. za zgo” 
dą Narodów Zjednoczonych. Delega- 
òja ukraińska stwierdza, że rząd ra” 
dziecki nie udz eli! zgody na taką ak 
cję. Nie należy pozwolić na to, aby 
W etka Brytania używala wojsk ja” 
pońskich przeciwko ludności tubyl- 
czej. Delegacja ukraińska zwraca u 
wagę Rady Bezp eczeńs!'wa na nie" 
kest eng sytuację w Indonezji i 
wzywa ją do podjęcia kroków, które 
by położyły kres sytuacj: sprzecznej 
z po,ęciami pokoju į bezpieczeństwa: 
Delegacja ukraińska nie podnosi 
sprawy wycofania wojsk brytyjskich 
/ hinduskich z Indonezji, lecz propo” 
nuje utworzen'e spzejalnej komisj, 
która przeprowadzi dochodzenie w 
sprawie Indonezji, 


obrad Rady Bezpieczeńsiwa 


(Dokończenie ze str. 1) 


W odpowiedzi na oświadczenie 
dra Manu Iskiego minister Bevin 
siwierdz.ł, że wojska bryiyjsk.e przy, 
byly na J wẹ aby przywrócić tam 
porządek i uwolnić 250.000 interno- 
wanych Europe;czyków i tubylców: 
«sposob onych anlyfapońsko. Woj: 
ska brytyjskie zostaly ostrzelane 
przez odóz ały Jawajczyków. Gdy 
do Batawii przybyło okolo 3.000 
wojsk brytyjskich i Łinduskich, do” 
wódca brytyjski został zamordowa” 
ny. Mn.ster Bevin oświadczyi, że 
cały kraj stoczyłby się w otch!ań 
mordów, gdyby wsadza dostala się 
w ręce*„miedych hitlerowców malaj“ 
skich”, Zdan em minisira Bev na. wy 
cofanie wejsk  bry.yjskich byioby 
katastrofą dla Jawajczyków. Mini: . 
ster Bevn zaznaczył, że ponieważ 


„delegacja ukraińska nie żąda wycofa 


nia wojsk brytyjskich z Indonezji, 
nie mą on nic do dcdania i pros. Ra" 
de, by oglosila swą decyzję w tej 
sprawie. 


0 niepodległość i wolność 


walczą masy 


LONDYN PAP. — Sekretarz greckiej 
partii komunistycznej Zachariades ogłosił w 
dzienniku „Daily Worker” artykuł, w któ- 
rym piszę m. in.; ; 

„Jest naszym obowiązkiem dbać o naszą 
niepodległość narodową i dlatogo należy 
przede wszystkim, aby wojska brytyjskie o- 
puściły Grecję natychmiast dla dobra Anglii 
i całego świata oraz dla dbbra: Grecji. Nie- 


-O poprawe byłu ludu pracwiacego 
Całotzienne obrady Prezydium A.6.2.2, 


(SAP) W czwartek odbyło Sai tuaćja sprowizacyjna klasy pracują 
a | cej. 4 


Prezyd um K. C. Z. Z. powzięło w 


udzialem przedsiawic eli poszczegól |tej sprawie ważne uchua.y, kićr;ch 
nych okręgów związkowych, którzy I treść 


ogiosimy w dniach najbliż- 
szych. 


Przedmiotem obrad była ciężka sy | : 


84 uczestników Kongresu b. więźniów politycznych 
u iow. Premiera Usódki-Morawskiego 


(SAP). W czwartek wieczorem Tow. Pre- 
mier Osóbka-Morawski w obecności mini- 
stra Rzymowskiego i generalnego sekreta- 
rźa CKW PPS, przewodniczącego Zarządy 
Głównego Zw. b. Więźniów / Politycznych, 
tow. Józefa Cyrankiewicza, przyjął uczest- 
ników Kongresu b. więźniów politycznych 
obozów hitlerowskich. 

Tow. Premier w gorących słowach powi- 
tał przedstawicieli 15 narodów, wznosząc 
toast na część braterstwa międzynarodowe- 
śo przeciwników faszyzmu. = 

Delegat holenderski, mjr van Lanschot, 
odpowiedział w imieniu uczestników Kon- 
gresu, wyrażając podziw dla Polaków, któ* 
„rzy mimo wielkich tru ności, odbudowują 


z gruzów swą stolicę. Mjr van Lanschot 


wzniósł okrzyk „Niech żyje Polska ', sj 


chwycony przez wszystkich zebranych. 
r e 


iuddowe Grecji 


podległość narodowa i wolność w sensie de 
mokratycznym są niepodzielne i nie dadzą 
się odłączyć od pokoju światowego. Oto 
nasz cel i będziemy zmierzać ku niemu przy 
pomocy wszelkich środków przeciwstawia- 
jąc się wszystkim tym, którzy spiskują prze 
ciwko temu celowi. Wielka Brytania chce 
uzależnić Grecję od swej polityki kolonial- 
nej, a wolna i niepodległa Grecja nie zga- 
dza się na to. Naród grecki nie chce, by 
kraj jego był traktowany jak kolonia i dla- 
tego Wielka Brytania musiała poszukać so- 
tie agentów wśród reakcji, wśród monar- 
chistów i faszystów, ludzi, którzy popierali 
dyktaturę Melaxasa. Kto mógł by zuprze- 
czyć temu, że przewaga Quislingów wśród 
tych, którzy dzisiaj rządzą Grecją pod o- 
słoną wojsk brytyjskich, stanowi poważne i 
bezpośrednie zagrożenie dla pokoju. Oto 
główny powód, dla którego wysłana została 
nota radziecka do Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Grecji, Ale nota radziecka dotyczy 
narodu naszego jeszcze z innych poważnych 
wzślędów: ze względu na niepodległość na- 
rodową Grecji. Jeżeli Grecja jest wolnym, 
niepodległym, sprzymierzonym i zwycięskim 
krajem, to w jaki sposób można usprawiedli- 
wić okupację brytyjską? Po 15 miesięcznej 
okupacji wszyscy zdają sobie sprawę, tie 
Brytyjczycy nie pragną pórządku w Grecji. 
Pragną oni chaosu i anarchii, ponieważ wte- 
dy ich obecność w Grecji będzie mogla być 


usprawicedliwiona", 


Plan ewakuacji Niemców z Pomorza Zachodniego 


KOSZALIN PAP. Pełnomocnik Rządu R. | przebywającej jeszcze na terenie Pomorza 


P, na Fomorze Zachodnie płk. Borkowicz na 
zwołanej przez siebie koniereneji, w której 
udział wzięli wszyscy starostowie, kierow- 
nicy urzędów niczespolonych oraz naczelni- 
cy wydziałów województwa, omówił szcze- 
gółowy plan ewakuacji ludności niemieckiej, 


Przegląd prasy 


Ukazał się pierwszy numer wznowionego 
po sześcioletniej przerwie czasopisma „Ży- 
cie Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio* 
wej'. Zawiera on wypowiedzi 
denta KRN. tow. Szwalbe or: Premiera 
tow. Osóbki - Morawskiego na at roli 
WSM — jako ośrodka współoracy «lasy ro- 
botniczej i motoru akcji budowy mieszkań 
fłajprtrzebniejszycn. í 

O nowej roli WSM; pisze Prezydent m. st. 
Warszawy tow. St. Tołwiński: 

WSM przyjmować musi masowo robot 
ników i pracowników umysłowych į bu- 
- dować dla nich nowe osiedla społeczne w 
dzielnicach mieszkaniowych ndwej War- 
szawy. Dla tej idei zmobilizować trzeba 
„gały aktyw robotniczej Warszawy: związ 
~ ki zawodowe; instytucje spełeczne, uspo- 
/łecznione zakłady pracy (poństwowe, ša- 
morządowe, spółdzielcze). To będą nasi 
patroni, pomocnicy umasowienia akcji. 
„Jednocześnie tow. Marian Nowicki pod- 
kreśla rolę WSM i działaczy związanych 2 
WSM w dziedzinie zagadnień społecznych. 

< „Wszelka nasza praca ma przede wszy 

stkim przeszkolić kadry robotnicze, przy- 

gotowane do objęcia kierownictwa życia 
gospodarczego w Polsce uspołecznionej. 
WSM. nie przeistoszyła się wprawdzie 

w organizację polityczną, ale — tak jak 

dawniej — jest jak naidalsza od aBsty- 

nencji politycznej, WSM — to jedna z 
“form ruchu robotniczego. Pracując na 

swoim odcinku, WSM czaje się zespolo- 

ma ze wszystkimi formami rucha robotni- 

czego, a więc — rzecz jasna -+ także z 

jego koroną, ruchem positycznym. 

Różnica polega ty.ko na tym, że pized 
wojną WSM. walczyła o ujęcie przez kla- 
sę pracującą w swoje ręce rządów pań- 
stwem, dziś zaś z całą klasą pracującą 
przez swą działelność stara się ułatwić 
rządzenie krajem, tworząc nowe życie. ` 
Jednocześnie Redakcja przypomina głasy 
prasy socjalistycznej w dkresie powstania 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
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1926 5 Z powodu oddania do użytku pierw- 
szych mieszkań Teodor Toeplitz pisał w „Ro 
botniku': 

„WSM jest pierwszą organizacją ro- 
'botniczą w Polsce, która jednocześnie z 
położeniem kamienia węglel1cgo pod bu- 
dowę pierwszego domu na Żoliborzu roz- 
poczęła kłaść fundamenty pod budowę 
Polskiego Robotniczego Spółdzielczego 
Ruchu Mićszkaniowego. Jednocześnie z 
planami mieszkań robotniczych WSM o- 

_ pfacowije ideowe podstawy, na których 
ruch ten, oparty o związki zawodowe, po 

winien się oprzeć”, ż 

+ „NIE LUBIĘ KAPUŚNIAKU'! 

„Gazeta Ludową” z dn. 7 lutego w kores 
pordancii z Częstochowy tak charakteryzu- 
je zbierania świadczeń rzeczowych na 
terenie powiatu: 

` W propagandzie oddawania świadczeń 

czynny udział biorą działacze PSL. Ak- 

cja w toku i, miejmy nadzieję, że przy* 
niesie spodziewane rezultaty, Chwilowo 

' niezadowolenie chłopów powoduje (słusz- 
nie zresztą) jeden fakt. Miarewicie, że 

* członkowie brygad kontrolnych, składa- 
jący się z robotników, działając w tere- 
nie, gardzą obiadem, którym ich chłopi 
częstują, składającym się z kartoflanki, 
kapuśniaku i tp. — żądają natomiast pu- 
lardy z kurcząt, pieczonych gęsi i oczy- 
wiście monopolki. Ale to narazie. Jest 
nadzieja, że się przyzwyczają do chłop- 
skiej strawy'. 

A więc — działaczom PSL., nie odpowia- 
da chłopska strawa? I skąd się tacy wzięli? 
Bo przecież ,pularda z kurcząt' jest na te- 
renie fabryk potrawą raczej mniej zna 
Czyżby kwestia kulinarna miała być przy- 
czyną tarć wewnętrznych w PSL? Proponu- 
jemy, by dla tych wybrednych członków 
PSL., biorących udział w brygadach kontrol. 
nych zorganizować cykl wykładów pt. „Po- 
trawy. chłopskie w Polsce — Zarys historycz 
ny — Jak gotować na wsi dziś“ Może się 
.przyzwyczają... . 


Zachodniego. 


Na podstawie porozumienia z władzami 


alianckimi, trausporty Niemców będą kiero» 


wane do angielskiej streiy okupacyjnej. Ewa 
kuacja Niemców odbywać się będzie jedno- 
cześnie we wszystkich powiatach Pomorza 
Zachodniego, gdzie będą oni gromadzeni. ua 
t. zw. powiatowych punktach zbornych. W 
dalszym ciągu ewakuacji, znajdujący się na 
punktach zbornych Niemcy zostaną przewie 
zieni drogą kolejową -do wielkiego obozu 
przejściowego w Gumieńcach pod  Szczeci- . 
nem. Projektowane jest również utworzenie 
w pobliżu. drugiego obozu. W końcowej fa- 
zie akcji Niemcy przewiezieni będą z obo- 
zów przejściowych do brytyjskiej strefy oku 
pacyjnej koleją i samochodami, jak również 
morzem via Szczecin. — 


Ochroną transportów i obozów zajmie się 
milicja oraz specjalnie do tego celu przy» 
dzielone jednostki Wojska Polskiego. Niem- 
cy będą mogli zabierać ze sobą bagaż oso- 
bisty, biżuterię i kosztowności stanowiące 
ich własność, żostawić muszą natomiast wa- 
iutę polską i obcą (za wyjątkiem niemiec- 
kiej). W czasie transportu oraz w obozach 
przejściowych ludność niemiecka będzie ko- 
rzystać z opieki sanitarnej. Techniczną stro- 
ną akcji zajmie się PUR. 


Zarząd Tow. Przyjaciół Zołnierzą 
"u tow. Premiera 


Tow. premier Osóbka-Morawski przyjął 
na audiencji Zarząd Główny Tow. Przyja- 
ciół Żołnierza w składzie ob. ob.: Stypuł- 
kowskiej, Zbroążęk, Sarneckiej, Kiesiackiej i 
mjr. Grudy, którzy przedstawili mu cało* 
kształt prac Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza, ze szczególnym uwzględnieniem o- 
pieki nad zmobilizowanymi żołnierzami. 

Tow. premier Osóbka-liorawski ustosun- 
kował się niezmiernie życzliwie da przedło- 
żonych mu dezyderatów. 


———— [= 


"W kilku wierszach 


— W Korei utworzona została amerykań 
sko - radziecka komisja dla ustanowienia 
rządu. Komisja t.. ma przeprowadzić rozmo* 
wy z przedstawicielami najważniejszych po» 
litycznych i społecznych organizącji zarów* 
no południowej jak i półaocnej Korei. ~, 

— Prez. Truman upoważnił władze rzą. 
dowe do przyjęcia holownisów + uruchomie 
nia ich, a to wobec przedłużającego się straj 
ku. k 


Z życia Polonii Radzieckiej 


U pregu powrotu do kraju 


(Korespondencja własna „Robołnika**) 


Wychodźtwo polskie w ZSRR 1- [nych niezbędnych zaopatrzeń powa- 


czy obecnie blisko 390 tysięcy ludzi, 
rozsianych po roziegiych obszarach 
Związku Radz eck'ego, Większe sku 
pienia zna,dują sę w Syberii, w Ka- 
zachs.anie. Azbek sian.e i nad Wot- 
śą w Rosji Europejskiej. 


Połowę tej ludnośc: stanowią rob 
nicy, Zhaczna część ludności — to 
rodz. ny wojskowych, którzy poszli 
do utworzonej w Związku Radzies- 
kim I Armi: Polskiej, 

| Umowa polsko-radziecka z 1 pca r. 
ub. przew duje opcję i reewakuację 
Polaków do Polski, 

W chwili obecnej akcja opcji jest 
uż na ukończeniu. Blsko 80 proc. 
podań Polaków o zwoln.enie ich z 
obywatelstwa radzieckiego i powrót 
Go obywalelstwa polskiego zostala 
już zalatwiona pomyślnie. 

Rozpoczyna sę akcja reewakua- 
cyjna. Repa!riaca rozpoczyna się w 
p erwszym rzędzie od tych cbwodów, 
w których ze względów klimaiycz* 
nych i transportowych napotyka na 
jak na; niejsze trudnośc., W chw li, 
gdy piszemy te slowa, pierwsze tran- 
sporty z terenów wschodn.ej Ukrai- 
my są już w drodze, Luty ma przy- 


nieść wedlug planu opracowanego || 


przez czynniki rada eckie i polskie 
powrót blisko 500.000 Polaków. Ko- 
leje radz eckie przeznzczają na ten 
"eel około 3600 wagonów. Zgodnie z 
umową w dniu 16 czerwca r. b. cała 
akcja repatriacyjna powinna się za” 
kończyć. 

Rząd polski i organizacja społecz- 
no-polska w ZSRR — Zwązek Pa- 
triotów Polskich — mob lzuie wszy- 
s kie swoje sily celem jak na'spraw* 
mie'szego zorganizowan a powrolu. 

Ambasada polska w Moskw'e uzy- 
skala dla repatrantów od. Rządu 
Polskiego olbrzymią pomoc żywns- 
ściową w wysokości przeszło 1000 
ton. które za pośredniciwem Zw. Pa” 
triotów Polsk ch i radzieckich crga- 
nizacji rozdzie'czych rozprowaizcno 
już do poszczególnych obwodów i 
cześciowo rozdano ludności. Pzń” 
stwowy Urząd Repa!triacyny prze” 

„znaczył fundusz 10000.000 rubl na 
organizację przejazdu i opek. nad 
powracającymi. 

Również rząd radziecki ze swej 
strony zaplanował udzięlene rapa- 
trantom, którzy przez 6 blisko lał 
paca swą pomagali narodow ra” 
dzięckiemu w jego zmagan ach sę z 
hitleryzmem i na roli, w fabrykach, 
kopaln ach swym wyżącznym i ofar- 
nym trudem w jecnym szeregu z lud 
nośc ą radziecką dos arczali wa'czą' 
cemu żołnierzowi w pierwszym rzę” 
dzie żywności, bron., amunicji į in“ 


źnej pomocy w odzieży i obuw.u. 

Ludność polska, 'powracająca do 
kraju wysoko ocenia wys iki Rządu, 
a zwłaszcza jego ambasadora w Mo 
skwie prof. Ra.bego. w celu rozto” 
czena możliwie najszerszej opiek' 
nad repatriantam i ułatw'enia prze- 
prowadzenia tak skomplikowanej i 
trudnej akcji jaką jest masowy pow” 
rół w zo” = * = -h teretów 
ZSRR cziesątków tysięcy ludzi z 
dzieómi i z dobytk'em, 

Wyrazem tego jest adres skiero” 
wany kilka dni temu przez Zarząd 
Główny Zw ązku Patriotów Polsk ch 
w Moskw'e do ambasadora Raabe- 
ġo, w którym czytamy: 

CZCIGODNY OBYWATELU 
AMBASADORZE!. ; 

W imieniu całej polonii radzieckiej zor- 
ganizowanej w szeregach Związku Patriotów 
Polskich w ZSRR aważamy za - swój obo- 
wiązek obywatelski złożyć Ci, Obywatelu 
Ambasadorze, wyrazy szczególnej czci i głę- 
bakiej wdzięczności za pełną troskliwość i 
opiekę nad wychodźcami polskimi w ZSRR. 

Olbrzymia pomoc materialna w  posta- 
ci ponad 1000 ton żywności uzyskana za 
Twoim, obywatelu Ambasadorze, wstawien- 
nictwem od Rządu Polskiego dla Polaków 
w ZSRR — w znacznym stopniu ulżyła sý- 
tuacji dziesiątków tysięcy naszych roda- 
sów. 

Zawsze życzliwy i pełen serdeczności i 
roskliwości stosunek do wszelkich naszych 
próśb i wniosków — w dużym bardzo stop- 
niu ułatwiał ZPP spełnianie przezeń jego 
zadań w zakresie opicki materialnej i mo- 
ralnej nad sedkami tysięcy Polaków w 
ZSRR. 

Dzięki Twoim, Ambasadorze, osobistym 
zabiegom i wstawiennictwu zostało przez 
Rząd Radziecki ułatwione i uproszczone op- 
towanię obywateli polckich nawet nieposh- 
dających wymaganych dokumentów, co by- 
ło szczególnym dobrodziejstwem dla wielu 
Gziesirtków tysięcy Polaków pragnących po 
wrócić do Ojczyzny. 

Usilna praca Ambasady pod Twoim, Oby 
watelu Ambasadorze, kierownictwem nad 
realizacją polsko - radzieckiej umowy o 
opcji i repatriacji ludności polskiej z ZSRR 
do Polski doprowadziła łącznie z przychyl- 
nym ustosunkowaniem się strony radzieckiej 
do faktycznego i rcalnego rozpoczęcia się 
reewakuacji tak gorąco oczekiwan”j przez 
nasze wy. uodźtwo. 
~ W chwili, gdy pierwsze transporty Pola- 
ków z głębi ZSRR ruszają już ku granicom 
Polski, prosimy Cię, Obywałelu Ambasados 
rze, o przyjęcie Wytazżów *niąqsżego szczegół" 
nego uznania podzielanego przez całą po- 
lonię radziecką za Twe niczmordowane tru- 
dy nad zapewnieniem Polakom w ZSRR mo 


utrwalesicm w końcowym stanie naszego po 
bytu w ZSRR przyjaznych stosunków z go- 
ścinnym narodem radzieckim 

Zapewniamy Cię, Obywatelu Ambasado- 
rze, iż Polacy w ZSRR cenią bardzo wysokb 
Twoją pełną poświęcenia pracę nad intere- 
sami polskimi w Związku Radz., które w 
harmonii i zgodzie z naszym wielkim sojusz 
nikiem radzieckim doznały tak. szerokiego 
zadośćuczynienia, 


CIĄGNIEKIE Il KLASY 46 LOTERII 


32 f H3 luicyo 4946 roku 


ill CZAS ODNOWIiC LOSY!!! 


żliwie najlepszych warunków powrotu, nad 


| 
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Polonia radziecka stając jednomyślnie u 
boku swego rządu Jedności Narodowej, przez 
Ciebie. Obywatelu Ambasadorze, reprezen- 
towanego obowiązuję się jako spłatę długu 
wdzięczności wobec narodu, jako swój pa- 
triotyczny obowiązek wobec Ojczyzny nie- 
zwłocznie po powrocie do, kraju stanąć w 
jednym szeregu z całym narodem do budo- 
wy Wielkiej, Demokratycznej, Niezależnej 
Polski Ludowej. 

Moskwa, 26 stycznia 1946 r, 

W imieniu Zarządu Głównego Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR. 

Członkowie Prezydium: Juszkiewicz (Se- 
kretarz Generalny ppłk. Finkielsztejn. Kojf- 
man, Dodiukę Kuczyńska, Butlow. 

Wśród podpisanych figurują naz- 
wiska. przedstawiciel. wladz central- 
nych PPS, PPR i Stronn ctwa Ludo- 
wego, ; 

W dnu dzisiejszym z inicjatywy 


„| ambasady i za jej poparciem przyby” 


wa do Polski speca!na delegacja 
Związku Patriotów Polsk:'ch, która 
wda się w porozumienu z PUR i Mi- 
nsięrstwem Zem Zachodnich nie: 
zwłocznie na tereny zachodnie ce" 
lem wiatw.enia i usprawnienia akcji 
os.edleńczej ludności przybywającej 
z ZSRR: i 


Społdzielczość częścią składową 


obozu 


demokratycznego Polski 


Spółdzielczy samorząd terytorialny posia- | nieczność oparcia spółdzielczości na szero- 


da w polskim ruchu 


spółdzielczym swoją | kiej masie członków i otoczenia 


członków 


tradycję. Na wiele lat przed wojną, działa- | przez spółdzielnie właściwą opieką gospo- 
ły w Związku „Społem“ rady okręgowe, ma- | darczą. 


jące za zadanie kontrolę miejscowych pla- 


Sekretarz Prezydium Zarz. Gł, Zw. Gosp. 


cówek „Społem” ı czynny współudz.ał w roz | „Społem“ tow. J; Dominko omówił rolę spół 
woju ruchu spółdzielczego na terenie okrę- | dzielczości w ustroju gospodarczym Polski, * 
gu. Już w czerwcu 1945 r. „Społem'”eZwią- | Konferencja wypowiedziała się za pełną 'u- 
zek Gospodarczy Spółdzielni RP i Związek | nifikacją ruchu spółdzielczego w Polsce i'u- 
Rewizyjny Spółdzielni RP przystąpiły do |znała za konieczne wprowadzenie nauczania 


wznowienia terenowych komórek 
du spółdzielczego W końcu roku 1945 przy- 


samorzą- | spółdzielczości w szkołach. 


Dokonano wyborów do spółdzielczej kor 


stąpiono do tworzenia samorządu spółdzie|- | misji okręgowej, która działać będzie w skali 
czego na szczeblu wojewódzkim. Dla tych | województwa kieleckiego 


celów rozpoczęto zwoływanie konferencji 
prezydiów rad oddziałowych działających 


"w poszczególnych okręgach. 


W dniu 28 į 29 stycznia rb. odbyła się w 
Radomiu taka właśnie konierencja, w której 
uczestniczyli członkowie prezydiów rad od- 
działów z tersnu województwa kieleckiego. 


Dekret o nacjonarizacji przemysł 


W Upfacondmu piawinylń 
(SAP). Historyczny dekrel o na“ 


W konferencji ponadto wzięli udział przed- cjonaiiżacj. przemyslu zosianie cpu" 


stawiciele Central i kierownicy Oddziałów 


bl.kowany w ciągu najbliższych k.l- 


„Społem' i Związku Rewizyjnego Spółdzieł | ku tygodni. W chwili obecnej j:s: om 


ni RP. ; 
- Prezes Zarz. Gł. Zw. Rewizyjnego Spółdz. 
RP. ob. Pszczółkowski omówił aktualne za- 


"gadnienia spółdzielczości podkreślając z na- 


ciskiem ściły związek pomiędzy ruchem speł 
dzielczym a ruchem politycznym i zawodo* 
wym w Polsce. Spółdzielczość jest integral- 
ną częścią obozu demokratycznego. „Dziś — 


w opracowaniu prawnym w Munster 
stwie Sprawiedl.wości. 


Polski Narodowy Kościół Katolicki 
uznany przez państwo 


(SAP) Miajsterstwo Administracji Publicz 


mówił prez. Pszczółkowski — ruch spółdziel | nej uznało na zasadzie art. 116 Konstytucji 

czy jest cook unarodowionego przemysłu | z 17 marca 1921 r. Polski Narcdowy Kościół , 
drugą iormą gospodarki społecznej”. Mów- | Katolicki za publiczno prawny związek reli- - 
ca oświetlił. zagadnienia pracownicze, ko" giny. 
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50% DZIECI CHORYCH NA GRUŻLICĘ 
Na posiedzeniu Miejskiego 

mocy Dziatwie Szkolnej i Kształcącej się 

Młodzieży stwierdzono, iż w Toruniu pra» 

wie połowa dzieci w wieku szkolnym cho- 


ruje na gruźlicę. Komitet powziął uchwałę 
o zorganizowanie należytej opieki lekar- 


i skiej dla młodzieży. 


PROCES ZBRODNIARZY 
HITLEROWSKICH 

Specjalny Sąd Karny w Poznaniu na se- 
sjach wyjazdowych w Gnieźnie ? Mogilnie 
rozpatrywał 3 sprawy przeciwko obywate- 
lom niemieckim, oskarżonym o spowodowa- 
nie licznych aresztowań wśród Polaków. 
Sąd skazał Otylie Trepel z Radłowa, Annę 
Martia z Dzicrzażni i Citona ¿Nesta z. Mo- 
gilną. na karę śmierci, < : 

Za ukrywanie członka NSDAP w swoim 
domu za opatrzenie go w poiski dowód mel 
dunkowy i kartki żywnościowe. Specjalny 
Sąd Karny w Poznaniu na sesji wyjazdowej 
w Kępnie skazał Mozdzieńca Wiktorą na 
karę dożywotniego więzienia. d 


FORTEPIANY W DARZE DLA 
WARSZAWY 


Obwodowa Rada Narodowa w Pi!': u- 
chwaliła ofiarować Warszawie 25 pianin i 2 
fortepiany, W najbliższych dniach instru- 
menty te zostaną dostarczone stolicy, 


POWIAT SZUBIŃSKI PRZODUJE 
W AKCJI ŚWIADCZEŃ 

Powiat Szubiński stoi na czele ` wszyst- 
kich powiatów Pomorza w akcji zdawania 
świadczeń rzeczowych. Należy nadmienic, 
że pierwszym rolnikiem w powiecie, który 
zdał 100 procent przypadających na niego 
świadczeń rzeczowych był repatriant ze 


omitetu Po- 


wschodu, aktywny członek PPS tow. Paweł 
Daczyszyn. a, 
1.000.000 ZŁ. WPŁACIŁ JUŻ 
INOWROCŁAW 

W Urzędzie Skarbowym w Inowrocławiu 
w przedwstępnych wpłatach na rzecz Pożycz 
ki Odbudowy Kraju złożono już ponad 1 
milion złotych. Sumę tą wpłaciło 156 obywa 
teli miasta (v). 


TELEFONY W SZCZECINIE 
W nocy z dnia 2 na 3 bm. uruchomiona 
została w Szczecinie nowa automatyczna cen 
trala telefoniczna 8. 
ROBOTNICA DYREKTOREM 
W powiecie włocławskim pracownica fa- 
bryki marmelady zostaje dyrektorem tej fa- 
bryki. Ruch kobiecy umożliwiony przez u- 
strój -demokratyczny -t -zwija się coraz bar- 
dziej. A 
„POLSKI „OXFORD” W LUBLINIE 
Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej 
otrzymał od gminy m. Lutlina rozległy te- 
ren, o powierzchni 32 ha. Po splantowaniu 


Nabożeństwo 36 tez za spokój duszy 


MARII RAPACKIEJ 


odbędze się w sobotę dnia 9 


` emcntarzej na Powązkach, Następnie odbędzie się wyprowadze- 
nie zw.ok na cmcntarz powązkowski 
h o czym powiadam a/ą 
„Społem* Zw:ązek Gospodarczy Spóidz'elni R. P. 
Zwięzek Rew zyjny Spó.dzizlni R. P. 
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i zalesieniu, powstaną w olbrzymim parki 
budynki uniwersyteckie, które pomieszczą 
sale wykładowe, zakłady, kliniki, labora» 
toria, pracownie, lokale mieszkalne itp. 
Znajdą się w nim także domy akademickie, 
nowocześnie urządzcie. Odpowiednia ko- 
misja projektuje, aby ten „polski Ọxiord" 
pomieścił wszystkich słuchaczy Uniwersyte- 
tu w Lublinie. A 


15 LAT WIĘZIENIA ZA KRADZIEŻ 
DARÓW UNRRA. 

OLSZTYN PAP. Przed Sądem Doratnym 
w Olsztynie rozpatrywana była sprawa Ma- 
riana Góry i Stanisława Cybulskizgo, oskar- 
żonych o kradzież odzieży i obuwia na szko- 
dę najuboższej ludności województwa z to- 
warów UNRRA. 

Po udowodnieniy winy Sąd Doraźny ska- 
‘zał obu oskarżonych na 15 lat więzienia. 
t- 10 LAT DLA RENEGATA. 

Sąd specjalny w Warszawie na sesji w 
Białymstoku skazał na 10 lat więzienia Jó- 
zefa Olczyka, mieszkańca Goniadza za u- 
dział w katowaniu rodziny. Wróblewskich. 


lutcgo o godz. $140 w iapi cy 


LEG SŁAWIW 


 Osłalnie dni 


Faszysiowskiceyo ismp2zriurn 


Do delegacj: niem'eckiej zbbżył | 
cię jeden z naszych generalów. Ro.e ' 
gralia się w tym momence cekawa 
pod względem psychctogicznym sce- 
na. Na w doń radzieckiego generala 
Kei.el wydusł z s ebie u,muący sa- 
łońowy uśmiech i, wykonując okrą* 
gle ruchy powitalne, kłanając się i 
zamaszyśc e szurgając nogami. drob- 
nymi kroczkami podszedł do naszego 
generala. Za n.m, wśród uśmiechów 
i wymuszonej wytworności, delikat- 
ne przylupując nogami, ruszyła cała 
nemiecka delegacja. 

Nadz.eje Ke tla byly jasne, Chciał 
za nscenizować spotkan e równych z 
równymi. To nieważne przecież, że 
my jesteśmy poxonani, a wy zwyc ę- 
scy. My, generalowe, wyciągamy 
oto do siebie ręce ponad armam, 
kra'zm i wydarzeniami. 

Ta cynczna kalkulacja nie udała 
cię. Generał nacz, cbrzuciwszy Niem 
ców rzeczowym spojrzeniem. m lczy. 
Potem wydzie rozkaz straży: 

— Tych dwóch (mówiąc to, wska- 
zwe na Ke tla i Stumpfa) do tej ma- 
szyny, tych trzech — tam i tt d - 

Keitel zb!sdł natychmiast. Na 
twarzy jego odbiła sę wśceklość i 
upokorzen e zarazem — wyraz, któ- 
` gy nie ustąpi} przez caly dzień 8 


maja.. 
Niemiecka delegacja poszła w kie 


om r O, Z Z O AZ AZ ZZO OR 


przekład Wandy Boye-dolskiej 


12; 


runku mąszyn. Nie odrywając oczu, 
patrzylem za n mi. marszowym 
szyku. po czterech w szeregu, szli 
równo w nogę — nieprawdcpadobny 
oddział generałów  wjarzm onych 
N.emiec. Nikt..ch nie formowai w 
tym porządku, sami go zastosował, 
ulzgając ie sile muszircwzgo awto- 
matyzmu, która włada każdym Nizm 
cem, bez względu na to, czy jest żo!- 
neczem, cz; generaiem, czy zwy” 
czajnym cywilnym mieszczuchem. 
Szi. pod strażą ang elskich of cerów, 
konwojujących ich przez całą drogę 
od Flensburga do Berl na. 

pieszy a 4 między samolotem a 
awiami była nieduża — dwieśc e me- 
irów: mn.ej więcej, P.ęć minut, 

Niemcy maszenowali w jakiejś dre- 
wnianej sztywności, właśc'wej wielu 
niemieckim wojskowym. Szli, po- 
dzwan.ając ostrogzm., ryżm'cznie tu 
piąc lak'erowanymi butami. Pod no- 
gami ich klębił się berliński kurz — 
kurz z niezkczonych ruin, osnuwają- 
cy Berlin. jak mgla, cżerwonawo- 
szary, ceglany i wap'enny kumz woj- 
ny. Maszerowali, wbiwszy oczy w 
z emię, cząsem tylko, na jedno mgnie 
nie, ze złodz'e!ską zręcznoćc'ą oglą- 
dali się na boki i natychm'ast znów 
opuszczali wzrok, żebv n'e w dzieć 
pokonanego Berlina. Jeko „prawo: 
skrzydłowy”, w pierwszym szeregu 


jąc w ręku marszawwcwską bulawe. 

Wiele myśli nasu"r' nam widok 
tago nezwykłego orszaku: i rany 
Stwingradu, i ç znpena Ocvertry, 
i męki Len ngradu i upokorzen a Pa- 
ryża. Ś 

A oni szli, maszerując, mach nal- 
ne w takt uroczys.ych, niemal pzo* 
mieniejących trumiem  dźwięsów 
marsza, granego na powitanie Spry- 
m erzomych. 

Usadowiwszy się w samochodach, 
Niemcy czekali chwili odjazdu. I cho- 
caż usłowali nie patrzeć w kierun* 
ku miejscąwgdzie odbywało się spot- 


kanie ze Sprzym erzeńcami, oczy ich 


i głowy mimo woli odwracały się w 
tę stronę, gdzie powiewaly cho:ą$6- 
wie i grzmiała muzyka. Tłum kores” 
pondentów, zgromadzonych wokól 
Niemców, przerzedzał sę stopnio- 
wo. Za nteresowanie nimi wyczerpa” 
ło się. Wszystko jest jasne. 
Rozpoczął się odjażd z Tempel" 
hofu. Pół setki samochodów osobo- 
wych lśniącym sznurem ruszyło po 
przez Berlin. Na czele jechali przed 
staw:ciele Arm i Czerwonej i Sprzy” 
mierzeńców. W ogonie — Niemcy, 
4 


Tempźlhof mieści się na połudnu 
miasta. Karlhorst, cel naszei podró- 
ży — we wschodniej części. Przęjeż” 
dżamy spory kawał Berlina.. Szcze” 
gólnie 'nteresujący jest widok Berli- 
na dla tych którzy go jeszcze n.e 
widzieli po naszym zwycięstwe — 
dla amerykańskich i angielskich de- 
legatów. Gdzie niegdzie jeszcze nie 


maszerował Keitel, nerwowo ściska*, ugaszono pożarów. Z niektórych 


wejść do metro — z niepozernych, 
„iandaryzowanych stacyj — wydo” 
bywa się dym. Miejscami szyny me- 
tro wychodzą na powierzchn.ę . bie- 
gną dalej, podparte żelaznymi supa- 
mi czwartego piętra. Z tej nadziem* 
nej lni. pozosialy tylko fragmenty. 

Delegaci niemieccy nie uirzymali 
się w przybranej na lotnisku pozie 
monumentalnego spokoju. Przy:gnę! 
do szyb samochodowych. Widzą ol- 
brzymie zwal ska ruin, W dzą berl-ń- 
czyków, uprzątających jezdaie z ce” 
gie! | gruzu. Oto kt ku N emców grze 
bie się w ruinach sklepu pod firmą 
„Delikatesy” i n.eusiann'e wsuwa 
coś w kieszenie i koszyki, Może w 


tej chwil. general-feldmarszalek Ke” 


tel myśli o swoim niedawno wyda” 
nym rozkazie, w którym pisał: „W 
ewakuowanych dzieln cach N emiec. 
zawartych w strefie działań wojen- 
nych, żoln erze niemieccy, winn. naj- 
cęższych przestępstw w stosunku 
wobec własnych niemieckich wspó.” 
obywateli podlegają karaniu naj- 
sroższymi środkam. Tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach nie będzie sto” 
sowana kara śmierci”. 

Jedziemy długą i szeroką Skalit- 
zerstrasse wzdłuż linii miejskiej ko* 
lei żelaznej. Biegnie ona nad mia” 
stem na wysokości siedmu. metrów. 
Sznur maszyn długim lak erowanym 
wężem wije się między jej powalo- 
nym. slupami, 

Przebywamy wąską brudzą Szpre 
wę mostem, którego Niemcy nie zda 
żył. wysadzić, , 

Hertnerstrasse. I tutaj tłumy Niem 


ZE 
ców zajmują się toaletą swojej roz- 
kruszonej stolicy. Tu ı ówdz e pzd” 

(niesieni na duchu wiaśc ciele piw arń 
us lua uruchcenić neonowe szy dy. 
Berlińske mrowisko kipi. Niemcy 
bezustannie łażą tam i z powioiem. 
Pośpieszn e zmien ają miejsca zamie- 
szkan a. sąsiadów, przyjaciół, Pow 
szechne przeiasowan' e, Nasze ko” 
mendantury; wojenne na teren e Nie” 
miec zawalone są niemieckimi dono- 
same. i 

N eoczek!wane spotkanie. Długi 
pochód oudzozizmców, oswcbodzo- 
nych z hiilerowskich obozów. Barwy 
wszystk ch narodów — jugosiowań” 
skie, włoskie, francuskie. holender" 
sk.e i inne powiewają nad ręcznymi 
wózkam, nad rowzram . nad wózka” 

mi dz ecięcym. w których wyzwoleni 
wiozą swój bagaż. Na slupie w elo'ę- 
zyczne nap sy ze strzalką orienia” 
cyjną: „Do miejsca zbiórki obywaieli 
ZŚRR i innych państw”. Delegaci 
n'em eccy odwracają glowy: Na prze 
ciwnej stronie ulicy wielki Murzyn z 
poczciwą i pogodną, jak u dz ecka, 
twarzą, ujrzawszy awto z oficerami 
radzieckimi, entuźjas'ycznie macha 
ręką. Delegaci niemieccy odwracają 
glowy. 

Wjeżdżamy w szeroką Frankfurter 
allee. Zaczyna się tu najmniej znisz- 
czona część Berlina. Stoi dużo ca” 
łych domów. Powiewaią na nch cho 
rąćw e, biale i nawet czerwone, ie 
zresztą z wyraźnymi śladami po tyl 
ko co wypru!ych swastykach Z sze” 
roko otwartych oken wychyleni 

| Niemcy, gapią się na nasża kolumnę, 

| 3 (D. © n.) 


EEEE Str.4 MEETS 
Od małej kaczuszki do wielkiego dzieła 


Mistres Eden o organizacji „Przyjaciół dzieci 


„ROBOTNIK" 


(SAP) Godłem międzynarodowej organi- 
zacji „rrzyjaciół dzieci”, której jedną z za- 
łożycielek i przedstawicielek jest, bawiąca 
"obecnie w Polsce, bratowa ministra Anthony | 
Edena, pani Eden — jest mała żółta ka- 
czusz!.a. Godło to figuruje na wszystkich 
oficjalnych dokumentach organizacji. 

Zapytujemy p. Eden, czemu właśnie żółta 
kaczuszka stanowi godło organizacji? 

— „Żółta kaczuszka” stała się właśnie 
zalążkiem naszej organizacji i posiada swą 
historię, sięgającą jeszcze okresu wojny, — 
odpowiedziała wielka społeczniczka angiel- 


ska. 
Oto pewien krążownik brytyjski stał kje- 


GAETANO OR CEZARY" RDR BB. 


` Młodzież u Tow. Premiera 


(SAP). We wtorek wieczorną 
drzemkę czterech lwów przerwał 
niespodziewany hałas, Z nadjeżdża- 
jących ciężarówek przed Palac Ra- 
dy Mnistrów na Krakowskim Przed 
m'zścu zaczęły się wysypywać roze 
śmiane i rozśpiewane gromady. 

— No, czegoś tak ego to nie bywa 
ło w dawnych czasach... — mruknął 
jeden ze lwów i machnął z dezapro- 
batą ogonem. — Na bal. c ężarówką, 
bez w.eczorowych strojów i do tego 
z laką wrzawą. Siary lew przyzwy” 
czaił się bowiem do Imuzyn, długich 
strojów . dyskretnych szep'ów w da“ 
wnych przedwojennych czasach: 

Miodz'eż lwu na złość szturmem 
zdcbyła Pałac'i znakem cie zagospo”. 
darowala się w nim, zapelniatąc bar” 
wnym tlumem wszystkie sale i za- 
kamarki. Biękitne koszułki mto- 
dych Turowców, barwne. krawaty 
harcerzy przy szarych i zie!omka- 
wych mundurach bato - czerwoni 
ZN/M-owoy, i barwne kwiaty polne 
— W ciewcy. Razem --—-" 1000 
młodych roześmianych twarzy — 
tych z ławek uniwersyieck ch i 
tych od warsz'atów, zę szkół rolni 
czych i z organizacj. terenowych. 

W ta ich serdzcznie gospodarz 
"w eczoru — bow. Premier Osóbka- 
Morawski w towarzys'w e maiżonki 
Po hymn'e roz'egaą się spon an'cz” 
fae — Czuj, czuj, czuwajl — harcer- 
sk'e na cześć Premiera i: Niech ży” 
je Wojsko Pclsk e! — na powitanie 
generatia Spychalskiego. 

Tow. Prem er przemawia krótko i 
serć zcznię. „Jesteśce trzecimi z ko- 
le. gośómi.w tej sali. Gościł śmy ro- 
bc'aików i chłopów. Teraz w: amy 
Was, przeds'aw ciel miodzieży pcl- 
sk'w, Chcemy dać wyraz temu, jak 
wielkie  zmaczenie  przypiswemy 
Wam, młodzieży, w życ.u nowej, od- 
rodzomej Peiski'*,. ; 

Ork'estra zaczyna grać walca. W 

'perwszą parę rusza tow. Premier 
z jedną z harcerek, ` ` . 


Warszawa zbiera dokumenty 
". zbrodni hitlerowskiej S 


Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Nie- | 
mieckich na m. st, Warszawę powołana do 
zbierania materiałów dotyczących zbrodni 
niemieckich popełnionych na terenie m, st 
Warszawy i okolic w latach 1939 — 1945. 
stawia sobie jako cel najbliższy wyswietle- 
nie wszystkich okoliczności towarzyszących 
masowym egzekucjom publi:znym, vykony- 
wanym na placach, ulicach Warszawy i w 
okolicach w czasie okupacji - niemieckiej 
przez agentów rządu hitlerowskiego, głównie 
od października 1943 r. do maja 944 r, 
jak również masowych egzekucji tajnych, 
uprawianych w czasie okupacji aż do wybu- 
chu powstania warszawskiego  Pożądanym 
jest ustalenie od kogo wyszły zarządzenia 
dokonania każdej egzekucji i kte te « gzeku- 
cje wykonywał oraz dayoh dotycza: ch c- 
sobistości tych, co padli oliarą egzekucji. 

„Wobec tego Okręgowa Komisja zwraca 
się do wszystkich instytucji i osób prywat- 


SPORT 


„SLALOM — GIGANT“ 


W dniu 6 bm. rozegrano w Zakopanem na 
trasie 1.200 m z Kasprowego Wi.:chu w 
kierunku Hali Gąsienicowej „Slalom gigant" 
dla pań i dla mężczyzn. Warunki były b. 
ciężkie. Pierwsze miejsce dla pań zajęła Bu 
jakówna Hanna (SNPTN) uzyskując czas 
2,03 min. Drugie miejsce zajęła Bachledów- 
na - Kuruś Maria (SNPTT) 2,29 min. Trze- 
cie — Mozerówna Halina („Wista“) 2,53 
„ sek, Czwarte — Szenk Gieorgij-Libik Kor- 
nelia (Wegry) 2,56 sek. 


| CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł Urzędowe; przetargi, 


|. Bachleda-Kuruś Andrzej (SNPTT) uzy- 


dyś w pobliżu jednej z wysp greckich, wy- 
spy nagiej i wyjątkowo biednej. Na wyspie 
tej znajduje się klasztor, który przygarnął 
80 najbiedniejszych dzieci greckich, które 
utraciły rodziców na skutek działań wojen- 
nych. Panowała tam straszliwa nędza, bra- 
kło odzieży i pożywienia Dzieci te nie tylko 
nie posiadały, lecz nawet nigdy nie widziały 
żadnej zabawki. Nie mogły się bawić pa- 
tyczkiem, gdyż każdy kawałeczek drzewa 
potrzebny był ~a opał, żadna 7 pustych pu- 
szek po konserwach nie mogła służyć do za- 
bawy, bowiem była zużytkowana jako ron- 
del do gotowania. Stwierdziła to załoga bry 
tyjskiego krążownika, a że marynarze są 


przybywają go- 


W czasie zaba 
A ooaię: Go- 


śce homorow.: 


mutka, Min ster Matuszewski, Wice- | 


ministrow.e Mantel, Wolski, Kucz- 
kowska i Biedowicz. Kolo godz ny 
li-ej witany hymnem pańs:wowym, 
wchodzi na salę Prezydent B erut. 
Po powitaniach Prezydent równ eż 
nie uchyla się od tradycy'nego wal- 
ca. 3 

W czase przerwy między tańca“ 
m. młodzież organ zwie występy ar- 
tystyczne. Najpierw śpiewają harce- 
rze, Ich posenki — to echo niejaw- 
no mn onych walk partyzanckich i 
wyzwoleńczych. Z pośród deklama- 
cji na;bardziej wzrusza wiersz „List 
z obozu". "Twardo i zdecydow'n e 
brzmi dzklarmac'a „Lewą marsz” Ma 
'akowsk' ego i Broniewskiego _„.Pio- 
nier”, Są : recytacje zb'orowe, są 
inscenizacje zabawne i wzsołe, są 
'ańce w wykonaniu zespolu ZWM : 
pełen temperamentu krakow ak W 
cewców. Wiciowcy opowiadatą ró- 
wnież, jak to wyb erali s'ę na ten 
bal ' mar'wili się, że ne małą fra- 
ków, że nie wmie'ą tańczyć foxtrot- 
ta. I zdecyc wal. że ne'lepsza jest 
prostota, aby tylko z sercem! 
Bardzo się też podobała wszyst- 
km piosenka: „Jesteśmy awen*ar- 
dą i armią precy twardą — los Pol- 
sk! — fo masz los..." ` 

Tak bowiem iest. N'e tylko baw'ć 
się do b'alefo rana wzcrem młedz e 
ży przedwc'ennej potraf nasza m!o 
drież dzisie'sza — ume się też ona 
brać do precy. do precy twardej ©o- 
dziennej, pracy d'a futra — bo we 
że: los Po'ski — to jej los — pracu'e 
dla swego demokratycznego Pań- 
stwa. 


Tak, takiej młodzieży wy stare 


lwy z Krakowskiego Przedmieśc a 
w tych murach ngdyśce jeszcze 
nie widziały. : 


nych z prośbą o dostarczenie wszelkiego 
rodzaju dokumentów, 'placówck ogłoszeń © 
dokonanych egzekucjach publicznych i za- 
rządzeń o dokonaniu egzekucji tajnych, o 
podanie imion, nazwisk i adresów naocznych 
świadków egzekucji oraz imion i na”wisk i 
adresów krewnych ofiar, lub dobrych znajo- 
mych, którzy mogą podić dane dotyczące 
straconych oraz okoliczności ich zaaceszto- 
wania przez agentów hitlerows«:ch. 

Byłoby bardzo pożądanym, by  naoczni 
świadkowie egzekucji oraz krewni i bliscy 
osób straconych stawili się sami do biura 
komisji mieszczącej się przy ul. Leszno 53 
w gmachu Sadu Grodzkiego (VI piętro po- 
kój 643) lub też 1adesłali swoje adresy przy 
czym świadkowie zamieszka w Warszawie. 
będą wzywani i zbadani w biurze komisji, 
zaś zamieszkali poza Warszawą przez wła- 
ściwę Komisje Okręgowe lub Sedztów Sled- 


czych. 


Pierwsze vies w slalomie panów zdo- 


skując czas 1,47,5. Drugi — Pawlica. Jan 
(SNPTT) 1.48 min. Trzecie — Ciaptak Gą- 
cienica Jan (SNPTT) 1,52. Czwarte — Ma- 
rusarz Józef (SNPTT) 1,54 min. Piąte Her- 
rendi Szula (Węgry) uzyskując czas 1,54,5. 
Szóste — Sigeti Lajos (W ;śry) 1,55. Siódme 
— bibig Georg (Węgry) 1.52. Ósme — Szin- 
dler Jerzy („Wista“) 1.50,59.Dziewiąte — 
Szikloc Peter (Węgry) 2.00,5 Dziesiąte — 
Kozak Tadeusz („Wisła”) 2,01, / 


:22.00 Konc. ork. taneczn. 
wiad. dzien. rad. 22.55 Przegl. prasy zagr. 


tradycyjnie wielkimi przyjaciółmi dzieci, 
wzięli to głęboko do serca 

Jedcn z maryrarzy miał na pokładzie 
małą drewnianą zabawkę — żółtą kaczusz- 
kę, którą wiózł do Anglii, dla swego dziec- 
ka. Wzruszony losem greckich dzieci ofiaro 
wał tę kaczuszkę najmłodszemu z dzieci. 
Dar ten wywołał niespodziewany efekt, bu- 
dząc zachwyt nie tylko wszystkich dzieci, 
lecz nawet i okolicznych mieszkańców. U- 
formował się wielki pochód od wybrzeży w 
kierunku klasztoru. Na czele kroczył malec, 
ciągnący żółtą kaczuszkę na kółkach, za 
nim wszystkie dzieci i dalej tłum  okolicz- 
nych mieszkańców. 

Widząc to marynarze, zaczęli natychmiast 
fabrykowaąć prymitywne zabawki ze skrom- 
nych, posiadanych na okręcie surowców 
Piłki ze szmat, pajace z tektury, lalki stru- 
gane w drzewie, a widząc radość zachwyco- 
nych dzieci, stworzyli pierwszą komórką 
aiw „Przyjaciół dzieci", mającej za 
zadanie niesienie biednym dzieciom pomo- 
cy i radości. Organizacja ta objęła wkrótce 
całą Anglię, a obecnie już cały świat. 

„Co „żółta kaczuszka” przyniesie dzieciom 

polskim, pozbawionym przez koszmarnych 
pięć lat wojny beztroskiego uśmiechu — 
przywileju lat dziecinnych? 

P. Eden zna wielkie potrzeby dzieci pol- 
skich. Podczas swego pobytu w Polsce zwie- 
dziła szereg zakładów opiekuńczych oraz po 
zmała życie dzieci w zniszczonych wioskach 
Kielecczyzny., Tragiczne warunki, w jakich 
znajdują się dzieci polskie; zrobiły wielkie 
wrażenie na p. Eden. 

— Trzeba zorganizować akcję pomocy w 
skali międzynarodowej — mówi p. Eden. — 
W tym właśnie celu postanowiłam jechać 
specjalnie do Stanów Zjednoczonych, 

— Dzieci polskie najbardziej ucierpiały 
pod okupacją hitl-rowską, zrobię wszystko, 
by nie zawiodły się na akcji „żółtej  ka- 
czuszki”.., s - 


PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA ” 
o wraz 7 przesyłką 
wynosi zł 45.— 
s miesięcznie 
Opłatę przyjmują 
wszystkie 
urzędy pocztowe. 


POSIEDZENIE 
"RADY GOSPODARCZEJ PPS. 


(SAP) W dniu 6 bm. wieczoem w sali 


ZEBRANIE DZIELNICY 
GROCHÓW-KAMIONEK 


Towarzyszy dzielnic PPS Gwochów = Kae 


konferencyjnej Domu PPS przy ul. Wiej- | mionek zawiadamia się, że w niedzielę dn. 


skiej Nr. 18 odbyło się posiedzenie Rady 
Gospodarczej PPS pod przewodnictwem 
tow. wiceprezydenta Krajowej Rady Naro- 


dowej — Stanisława Szwalbego. 


Zebrani wysłuchali między innymi referatu 
inż, B. Witwińskiego o „Organizacji gospo- 


darki energetycznej w Polsce”. 


© POPRAWĘ BYTU NAUCZYCIELI 

Na ostatnim posiedzeniu Prezydium Ce 1- 
tralnego, Zarządu Sekcji Nauczycieli PPS 
powzięto szereg uchwał zmierzających do 
dóraźnej poprawy warunków materialnych 
nauczyciel-twa tak czynnege jak i emery- 
tów oraz wdów i sierot. Przede wszvstkim 
wyjednywanie koncesji indywidu: lnych i ze 
społowych ma przedsiębiorstwa handlowe 
np. czyte:nie, księgarnie, sprzedaż pism ` ip. 
nodięcić starań w kierunku oowoł:nia :pół- 
„dzielni mieszkaniowa - krndowianej  <zze- 
gólnie na terenie Warszawy i w miastach 
zniszczonych, powołanie nauczycieli ło pra- 


cy w związkach spółdzielczo-gospodorczych 


i oświatowych na swoim terenie nracy. 
stwarzając tym dla nich dodatkowe płatne 
zatrudnienie, bez szkody dla ich pracy: za- 
wodowej. : 


UWAGA TOWARZYSZE POSŁOWIE 
TO K.R. N. 


- Ci towarzysze posłowie do KRN, którzy 
lic zgłosili się jeszcze w wydzia!e samorzą- 
dowo - parlamentarnym CKW, PPS., prosze 
ni są o przybycie w możliwie najszybszwm 
terminie, 


WALNE ZEBRANIE DZIĘLNICY 
PRAGA — CENTRALNA - 

W dniu 10 lutego rb. o godz. 10, a w dru- 
gim terminie o godz. 10.30, w sali teatralnej 
przy ul. Szerokiej 24 odbędzie się Walne 
Roczne Zebranie członków PPS. Dzielnicy 
Iraga — Centralna, Na porządku dziennym 
*m. in: sprawozdania dotychczasowych władz, 
wybory: Komitetu Dzielnicy 1 delegatów na 
Zjazd WK PFS. / 

Członkowie zalegający w płaceniu skła- 
dek za 3 mies. nie mogą brać udziału-w ze- 
braniu. x 


Kronika wykizeża 


`` 8 MILJ. DEFICYTU W SOPOCIE 


Na ostatnim posiedzeniu MRN w Sopocie 
przedstawiono preliminarz ‘budżetowy na 
tok 1945-1946, który przewiduje. ok. 8 miln. 
leficytu. Deíicyt ten pochodzi głównie z 
pierwszego okresu po uwolnieniu Sopot, gdy 
miasto nie miało żadnych dochodów. Zarząd 
miasta liczy, że, finanse ulegną poprawie z 
nastaniem sezonu letniego, gdy napłyną z. 
całego kraju kuracjusze i turyści. Należy 
podkreślić, że mimo tak poważnego delicytu 
MRN przeznączyła 120.000 zł. na stypendia 
dla niez: możnej młodzieży szkolnej. 


25-LECIE PRACY ZAWODOWEJ 


Przed 25 laty przybył do Grudziądza 
Zygmunt Kubiński, drukarz, obecny dyrek- 
tor wydawnictwa „Głosu Pomorza”, orga- 
pu PPS na północne Pomorze — Warmię 
i Mazury. Przed paroma dniami tow. Ku- 
jbiński obchodził 25-lecie pracy zawodo- 


„wej. 


GDYNIA MA DZIŚ WIĘCEJ SZKÓŁ 
JAK PRZED WOJNĄ ` 


Ze sprawozdania zarządu miejskiego na 
posiedzeniu MRN w Gdyni, wynika, iż riia- 
sto uznając za palącą sprawę uruchomie- 
nię szkół, przystąpiło na własną rękę do ich 
budowy. Kiedy w roku 1939 było w Gdyni 


amatan nam: 


ustyszymy 
w RADIO 


SOBOTA, 9 LUTY 


7.00 Dzióh. por. 7.15 Muz. z płyt. 7.50 O 
czym pisze prasa stoł 8.00 Powt. dzien. por 
11.00 Kronika W-wy. 11.10 „Dni trzeźwo- 
ci" rep. W. Wagnera 12.10 Dzien. połud. 
2.25 Pieśni Brahmsa. 12.50 Skrz. posz. ro- 
dzin. 13.00 Kwadrans muz. węg. z płyt. 13.20 
Na ziemiach odzysk. 16.00 Słuch. dla dzieci 
„Historia żółtej tiżemki* wg. A. Domań- 
skiej 16.25 Utw. fort. w k. T. Woyta- 
szewskiej-Janiszewskiej. 16.40 Przegl. codz. 
17.15 Muz z płyt. 17.30 Lekkie duety i pie- 
śni w wyk. Z. Fabry 1 W. Bregy. Przy fort 
W. Szpilman, 18.00 „Cromvell i jego cza- 
sy” odcz. pop.-nauk Z. Młynarskiego. 18.15 
Przegl. prasy kraj, 18.20 Aud. muz. ludowej 
18.50 Skrz. poszuk rodz. zagr. 19.00 Aud. 
muz. z życia Narod. Słowiańskich, ball. Sło- 
wackiego w wyk J. S. Adamczewskiego. 
19.15 Skrz. posz. rodz. zagr. 19.40 Dzien. 
wiecz. 20.00 III aud. z cyklu „40 lat piosen- 
ki” w wyk. I. Kwiatkowskiej, M. Mileckiego 
i W. Szpilmana. 20.45 Turn. recyt. utw. A. 
Mickiewicza 21,30 Skrz ,posz rodz. zagr. 
PR. 22.45 Osłatnie 


23.05 Muz. tan. z płyt. 23.25 Skrz. posz. ro- 
dzin zagr. 24.000 Hymn. 


| 16 szkół, to obecnie ich jest 17 Izb szkol- 


nych było 134, obecnie jest 147, W 1939 r. 
na jęlną izbę szkolną przypadało 95 dzie- 
ci, obecnie 75. Na szkolnictwo wydano ogó- 
łem 2.500.000, zł. Natomłast ilość uczących 
się jest mniejsza, bo gd” w roku 1939 by- 
ło 13.000, to obecnie 11.000. 


PREMIE ZA WS.:AZANIE 
WYWIEZIONYCH NARZĘDZI 


Zarząd Miejski w Gdyni wydał odezwę 
do Polaków, powracających z zagranicy z 
wezwaniem, by wskazywali miejsca, w któ- 
rych są jeszcze na obszarze Niemiec i in- 
nych krajów urządzenia, przedmioty i za- 
bytki bęcące własnością Państwa i obywa- 
teli polskich, gdyż jest możność uzyskania 
tych rzeczy. Za wskazanie takich miejsc bę- 
dą przyznawane zależnie w wysokości 5 
proc. wartości przedmiotu. Informacje nale- 
ży składać w Zarządzie Micjskim w Gdyni 
Referat Odszkodowań pokój 24, 


Wykonanie pierwszego wyroki 
Sądów Dorażnych 


(SAP) We Wrocławiu wykonany został 
pierwszy w Polsce wyrok śmierci sądu do- 
raźnego. 3 

Stracony został przez powiesżenie E, Ra- 
taniec, funkcjonariusz straży przemysłowej, 
za zastrzelenie funkcjonaritsza Milicji Oby- 
watelskiej, Pikulskiego. 


OGŁOSZENIA - 


enmar "TOO CE RA ZZO. M ZA A AO ZZO 

DR MED. SIENKO KSAWERY (z War- 
szawy) specjalista chorób skórnych ı we- 
aerycznych, pęcherza Przyjmuje: Łódź; ul 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 214 — 6 
Tel, nr 205-55. 91 


POTRZEBNI dwaj mechanicy do war- 
sztatu samochodowego od zaraz. Zgłaszać 
się ul, Wiejska 18, CKW. PPS. Wydział Go 
spodarczy, 


ZIE "OLE ARCO: EO CAE WALES 

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra 
cyjną RKU. — Ostrowiec - Świętokrzyski 
na nazwisko Kończyk Mieczysław, zam. w 
Ćmielowie ul. Sandomierska 68. ' 132 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra- 
cyjną wojskową Nr 112 na nazwisko Stys Bo 
lesław, W-wa, Żoliborz ul. Dziennikarska11. 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Kieleckie- 
go w Kielcach zatrudni w b. r. i uowego 
roku szkolnego pewną liczbę nauczycieli 
spółdzielców w szkołach przysposobienia 
spółdzielczego I. i IJ. stopnia i w liceach 
spółdzielczych. Wymagana praktyka spół- 
dzielcza i wykształcenie handlowe. Zgłosze- 
nia; Kuratorium — Kielce, Hotel Bristul. 


10 lutego o godz. 12 w południe w lokalu 
Dzielnicy Grochów (Podskarbińska 6) odbę« 
dzie się walne zgromadzenie członków oby 
dzielnic w sprawie utworzenia wspólnej je» 
dnej dzielnicy, Towarzysze stawcie się wszys 
scy. y 
WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
GROCHÓW 

Dzielnica PPS Grochów zawiadamia 
swoich członków, że w niedzielę dn. 10 lue 
tego o godz 10 rano we własnym lokalu 
przy ul. Podskarbińskiej Nr. 6, (II piętro) 
odbędzie się doroczne Walne Zgromadzenie. 
Obecność obowiązkowa, sprawy bardzo was 
żne. 


WALNE ZEBRANIE DZIELNI 
KAMIONEK x 
Dzielnica PPS Kamionek zawiadamia 
swoich członków, źe w niedzielę dn. 10 lu'e 
go o godz. 10 rano w lokalu PPR przy ul. 
Podskarbińskiej Nr 6 I. piętro odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenie, Obecność o= 
bowiązkowa, sprawy nąder ważne, 


WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
ŚRÓDMIEŚCIE _ 

W dniu 10 lutego o godz. 10 w pierwszym 
terminie i o godz. 10.30 w drugim, odbędzie 
się Walne Roczne Zebranie Członków PPS. 
Dzielńicy Śródmieście w gmachu BGK., sala 
trzecia (parter) wejście od Al. Jerozolime 
skich — z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

Wybór prezydium, odczytanie protokułu 
z os' ‘niego Walnego Zebrania. Sprawozda* 
nie z działalności Komitetu i Komisji Rewi- 
zyjnej, a) Gospodarcze, b, Kasowe, a) Dzia» 
łalności Sękcji kobiecej i Kulturalno O- 
światowej, dyskusja, wnioski; wybcty: a) 
Komitetu Dzielnicy, b) Komisji Rewizv rej, 
c) przedstawicieli na zjazd WK PPŚ, d) 
członków Dzielnicowej. Rady Narodowej. 

Członkowie zalzś:) ty z płaceniem skła 
dek przez okres 3 miesięczny nie mogą braś 
«działu w Zebraniu. 4 

Przestrzeganie punktualności w przybyciu 


«na Zebranie i udział w aim obowiązkowy 
; N | 


UWAGA KOREKTORZY! 
W sobotę o godz. 17.30 w Drukarni „Czy 
-luika", Marszałkowska 3-5 zebranie Koe , 


rektorów, jako Sekcji Zw. Dziennikarzy, 
(Pok. Nr. 6 Korekta „Rzplitej.).* : 


Tcatr Polskt (Karasia 2): dziś o godz. 
1730 „Lilla Weneda* w premierowej obsa* 
dzie 

Opera (Marszałkowska 8) codziennie o 
godz. 17 min. 30 „Cyrulik Sewilski" w pre- 
mi „owej: obsadzie, 

Teatr Mały (Marszałkowska 81) codzien- 
nie o godz. 16 Szopka Polityczna, a © godz. 
18 „Macierzyństwo Panny Jadzi“ komedia 
w 3 aktach J. Śliwiny. i 

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20) co- 
dziennie o godz. 18 dramat w 5 aktach z 
prologiem H. Ihsena p. t „Wróg Ludu” w 
reżyserii H. Marycińskiego. 

Teatr Comedia (Czwedzka 2-4) codzien” 
nie o godz. 18 komedia karnawałowa M. Ba» 
łuckiego p. t. „Dom Otwarty" w reżyserii J. 
Bielicza. $ 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): 
gra c-dziennie: noworoczną rewię pt. „Cioe . 
cia UNRRA” z udziałcm całego zespołu. 
Orkiestrą dyryguje St Nawrot, przy forte- 


nianie w Kasztelan. 
Sala Wedła (Zamojskiego 26): dziś o 
sodz 18 „Skiz Zapolskiej z Mieczysławą ' 


Ćwiklińską. 


KINA 


kino „Afłantic” ul. Chmielna 33. Nowy 
film produkcji angielskiej „Nieuchwyiay 
Smith” w rolach gł: Leslie Hvward i Mary 
Morris. Nadprogram  Aktualnośct Pol:kiej 
Krontki Filmowej. 

Kino „Połonia* Marszałkowska 56. „Cze. 
kaj na Mnie”, oraz aktualności Polskiej Kro 
niki Filmowej. 

Kino „Zęcza*, Żoliborz — Suzina 4. Ko- 
media nieporozumień miłosnych „Cztery Ser 
ca“ oraz Aktualności Polskiej Kroniki File 
mowej. 

Kino „Syrena” Praga — Inżynierska 4. 
Film polski „Strachy” w rolach gł: J An- 
drzejewska. H. Karwowska, M Ćwikliń w 


E. Bodo, J. Węgrzyn oraz Aktualności Pol- 


skiej Kroniki Filmowej. 

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13. 15, 17, 19, w niedzielę i święta poranek 
o ll-ej. 

UWAGA: Bilety ulgowż w przedsprzeda- 
ży dla członków Zw. Zaw. i Organizrcyj 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ma- 
dzie Zw Zaw. przy ul Targowej 15 oraz w. | 
Zaw. Prac Budowl. ul Marsz-łkowska 72, 
codziennie od 9 do 12-ćj w poł. 


nekrologi 1 mm szerokości ' szpal'a po 10 zł. reklamowe 15 zł. 


W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych a proc wzw Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
| nistracja nie odpowiada. A By | ) 38 
Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń „Robotnika“ — Warszawa, Al. Jervzolimskie nr 121 Polska AgencjaPrasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego = 4e. 
Placówki „Czytelnika“ w Warszawie: Środkowa 7, Nowy-Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49, Roz- dzielnie gazet: PI. Inwalidów (Żolibórz), Zyśmuniowska 6 i Kpina wy | 
Biur: „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga, Targowa 70 — Wolność” Warszawa, ul. Marszałkowska 95, Spółdz. Ag. Prasowej „GLOB“ — Dział Reklamy — ul. Złota 4. 
; — ul Bagatela 10 m. 35, tel. nr 8.67.79. | 
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